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Czesi w Krakowie. 


Lwów 25 czerwca. 


Nie uspokoiła się jeszcze wrzawa 
piekielna, podniesiona przez  dziennikar- 
stwo obstrukcyonistyczne w Austryi i ze 
strony węgierskich dzienników, redagowa- 
nych przez ten sam element — z powodu 
uroczystości Palackyego w Pradze, gdy w 
niedzielę rozpoczyna się w Krakowie no- 
wa uroczystość na cześć polskiego 
„budziciela i nauczyciela narodu* —- w 
której maja znów uczestniczyć goście z nad 
Wełtawy. Z tego powodu rozpoczynają 
się więc ze strony „Press“ i „Blattów* 
wiedeńskich i innych tej barwy organów, 
nowe krzyki, nowe hece. Mianowicie ob- 
wołują one i uroczystość Mickiewiczow- 
ska w Krakowie już z góry jako prowo- 
kacyę Niemeów, jako nową manifestacyę 
panslawistyczną. 

Jak nić czerwona ciągnęła się przez 
cały przebieg uroczystości pragskich ta 
myśl, iż proklamowane tam zbliżenie się 
narodów słowiańskich różni się grunto- 
wnie od dawnego pansławizmu, który dzis 
należy do przeżytych rupieci. 

Dawny panslawizm był rzeczywiście 
wrogim Austryi. Opierając się na t. z. te- 
stamencie Piotra Wielkiego pragnał on — 
„na Wiedeń“ iść do Konstantynopola, i w 
tym celu wnosił w granice monarchii 
Habsburgów wrogą jej całości agitacyę 
rozkładczą, siał niepokój i rozterkę w pań- 
stwie, lecz były to inne czasy. Wówczas 
Rosya nie miała jeszcze w swem posia 
daniu połowy Azyi i zdawało się jej mę- 
żem stanu rzeczywiście, iż carat nie może 
mieć wyższej ambicyi, dalszego celu, jak 
zdobycie Stambułu. 

Doświadczenia wojny krymskiej i wy- 


m... zabałkańskiej z r. 1878 przekona- 
y jednak, że to zadanie i tradne i kos- 


sztowne niezmiernie a ostatecznie 
wcale nie ponętne dla mocarstwowego sta- 
nowiska Rosyi. Każdy jej marsz w kie- 
runku Konstantynopola, jest bowiem na- 
jeżony nietylko olbrzymiemi przeszkodami 
strategicznemi: rzekami i górami, których 
forsowanie wymagało zawsze największych 
wysiłków militarnych, ale że dziś te tru- 
dności potęguja jeszcze armie młodych 
państw bałkańskich,  „oswobodzonych* 
przez Rosyę, które atoli tej swobody dla 
platonicznych uczuć wdzięczności z pe- 
wnością nie poświęcą. Każdy marsz ro- 
gyjski na południe wzburza przeciwko 
niej także całą Europę — i w dzisiej- 
szych stosunkach chyba tylko jedna Fran- 
cya nie uważałaby jego za „casus belli“. 
Na cóż tego wszystkiego, gdy w Azyi 
Rosya zdobyła właśnie bezgraniczne ob- 


4 


Wsróp ŁAP POLIPA. 


1564—1974. 


POWIEŚĆ 


WINCENTEGO Hr. ŁOSIA. 


(Ciąg dalszy). 


Jakiż był więc ten system? 

Wjeźdżał. Wszyscy mu się kłaniali. 

Zastanowiło go to poszanowanie. które 
prezes umiał wpoić wśród swoich, dla Kislar- 
skich, z którem się gdzieindziej nie spotykał. 

Lud w Starejwsi uchodził za najlepszy 
daleko wszerz i wzdłuż o ile znów w Gawro- 
ninie gnieżdzili się sami złodzieje, a w Sza- 
metuiach zbóje, którzy razy kilka już zasadz- 
ki osynili na Łukomskiego. 

Nie były to idealne stosunki z ludem, 
idealizowanym przez dzienniki i pisarzy niə- 
obeznanych z rzeczywistym stanem rzeczy. 
Ten lud ukochany Orzeszkowej, przedstawiał 
mu się przy bliższem zetknięciu, sałkiem ina- 
oze}, złym z gruntu, podejrzliwym z krwi i 
kości. 


szary, których przyswojenie organizmowi 
państwowemu, to jest militarne ubczpie- 
czenie, połączenie kolejami żelaznemi i te- 
legraficznemi liniami, tudzież urządzenie 
administracyjne przechodzi niemal jej siły, 
i absorbuje ja całkowicie na długie lata? 
Zresztą polityka rosyjska na dalekim 
Wschodzie i w środkowa3j Azyi wymaga 
także ustawicznego jej pogotowia do wal- 
ki z Anglią. To są najbliższe i aktualne 
zadania polityki rosyjskiej w dzisiejszej 
dobie wobec których mrzonki panslawi- 
stów straciły wszelaką wartość, wszelakie 
uzasadnienie. I dziś już z pewnością ża- 
den polityk rosyjski który może być bra- 
nym na seryo, nie będzie się entuzya- 
zmował dla panslawizmu. Dziś bowiem 
chińskie koleje żelazne albo japońskie ob- 
stalunki wojskowe więcej moga być inte- 
resujacymi dla Rosyi, niż ideały pansla- 
wizmu. 

Z drugiej znów strony w każdej na- 
rodowości i w każdej narodowostce sło- 
wiańskiej jest dziś już bardzo silnie wy- 
robione poczucie indywidualizmu narodo- 
wego. Dawniej niemal tylko Polacy sami 
jedni w pośród narodów słowiańskich bez- 
warunkowo bronili swojej indywidualności 
narodowej i pod żadnym warunkiem nie 
chcieli się rozpłynąć w jakiemś nieokre- 
ślonem „słowiaństwie* — zwłaszcza w sło- 
wiaństwie, którego główną wyobrazicielką 
miała być Rosya, a celem zniweczenie sa- 
modzielności kulturnej i historycznej na- 
rodów słowiańskich na rzecz panrussy- 
zmu. Polacy i dziś ani na włos nie od- 
stąpili od tego stanowiska zasadniczego, 
lecz mają ten tryumf, że teraz już wszy-, 
stkie bez wyjatku narody słowiańskie za-, 
akceptowały to samo stanowiska wobec; 
panslawizmu 


tykalności swoj ; 


ści narodowej. 

Nie ma więc dziś mowy o owym sta-, 
rym panslawizmie, który był identycznym, 
z panrussyzmem , bo ani Rosya go nie 
potrzebuje, ani żaden z narodów słowiań- 
skich jego nie chce. Jenerał Komarow 
mógł sobie gadać co chciał — zwłaszcza 
gdy podpił sobie „szampanskawo* — to 
jednak tylko zła wiara może upatrywać; 
w jego mowie jakaś groźbę dla w. 


ej, odrębności i samoistno- 
x ; 


stryi. 

Polacy nigdy nie byli zwolennikami 
panslawizmu i nigdy nimi nie będą, chę- 
tnie jednak podaja rękę do ściślejszego 
zbratania rozmaitych plemion słowiań- 
skich, zwłaszcza w zakresie wewnętrznej 
polityki austryackiej, gdy niemiecka ob- 
strukcya wypowiada im zawzięta, nieprze- 
jednaną wojnę. Polityka złości i zawiści 
plemiennej, jaką powoduja się obstrukcyj- 
ne stronnictwa niemieckie, zniewala inne 


brojenia utrzymywać? Czy reminiscencya pań- 
szczyzniana ? Czy tak paląca i jątrząna rana 
serwitutowa. 

Musi o tem ze stryjem pogadać. Jak pre- 
zes postępował, by ten lud dziki, zwierzęcy, 
poprostu odobruchać i okiełznać? 

Wjeżdżał w bramę. 

Roztoczyła się przed nim w całym prze- 
pychu rezydencya star wiejska. 

Była to stara budowla, widocznie w koń- 
cu zeszłego stulecia przerobiona na włoski 
pałac, podobna do pałacu Krasińskich w War- 
szawie z attyką, na której wśród *mblema- 
tycznych figur, widniały w płaskorzeżbie her- 
by Ogińozyków i Kitajgrodzkich. 

Poważnie tu było i spokojnie na tym 
podwórzu wzorowo utrzymanem, na którem 
się czuło, że wszystko to szło od wieku, raz 
wprowadzonym trybem. 

Cicho i prawie smutno, jak zawsze w 
siedzibach wdowców, kawalerów i ludzi beg- 
dzietnych. 

Zajechał, a na spotkanie jego wybiegł 
stary lokaj, Bartłomiej, który zawsze swoją 
fizyonomią niewymownie bawił Witolda. 

Wysoki i chudy, nosił prześlicznie utrzy- 
mane białe faworyty. Otóż te faworyty w 
kształcie okrągłych, pulchnych kotletów, bar- 
dzo rozweselająco wyglądały, przyczepione do 
rdzennie chłopskiej, właściwej powiatowi Sta- 


Co mogło tę podejrzliwość nie do roz-!rowiejskiemu fizyonomii. 


Bzieliznę goto vva damska, 
oraz Płótna czysto Iniane, Szyfony i Szyrtingi, Bieliznę stołową do wypraw, 


ZEFIRY, BATYSTY, SATYNY i LE 


poleca w wielkim wyborze 


i każdy z pich z osobna, jaciółmi, 
jak i wszystkie razem twardo bronią nie-' wspólnej obronie zaatakowanej przez ob- 
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narodowości do łaczenia się ku solidar- 
nej obronie swoich praw i swojej go- 
dności. 

Gdy obstrukcya niemiecka oświadcza, 
iż na lich jej Austryi, jeżeli Niemcy ma- 
ja w jej granicach posiadać tylko równo- 
uprawnienie z innemi narodowościami 
„podrzędnej waitości* — to owe inne na- 
rodowości muszą przecież jednoczyć się dla 
obrony tej Austryi, która im zapewnia 
swobodę i ochronę prawną dla ich egzy- 
stencyi narodowej. 

Gdy Wolf i inni przewódzey obstruk- 
cyi niemieckiej niegodnie wyszydzają do- 
brotliwość i sprawiedliwość Monarchy, 
gdy szydzą z uczuć mófłości i wdzięczno- 
ści dla Niego narodów zamieszkujących 
Austryę — musimy łączyć się w zastęp 
solidarny w imię wierności dla szlache- 
tnego Monarchy, który jest najwyższym 
orędownikiem naszych praw i swobód. 

Uezciwi Niemcy, Niemcy spra- 
wiedłiwi, Niemcy, którzy nie chca 
krzywdy innych narodów, zrozu- 
miej i uszanują niezawodnie cel 
solidaryzowania się nieniemiec- 
kich narodów w Austryi pod na- 
ciskiem obstrukcyi. Zrozumieją oni, 
iż Niemcy mogą być o to najzupełniej 
spokojni, że inne narodowości, z któremi 
żyć muszą w Austryi, z pewnością usza- 
nują prawa, słusznie im przynależne. 
Skoro jednak potężne zjednoczenie nie- 
mieckich stronnictw pod hasłem „Gre- 
meinbiirgschaft* propaguje otwarcie roz- 
bicie Austryi, podbój i upokorzenie in- 
nych narodowości — to my nie możemy 
bezczynnie przypatrywać się tej robocie 
wywrotowej|! ===. 

Tych Niemców, którzy są nam przy- 
którzy nam podają rękę ku 


trukcyę dysasńyi, zagrożonej przez nia 
onstytucyi i wogóle spokoju i porządku 
prawnego w państwie my szanujemy i 
wiernie dochowamy im sojuszu, jak długo 
oni pozostaną mu wiernymi. Lecz nikt 
nie może tego wymagać, ażebyśmy kapi- 
tulowali przed rozswawoloną obstrukcyą. 

Tak czescy politycy rozumieją ideę 
przewodnią bratania się ludów słowiań- 
skich w obliczu obstrukcyi niemieckiej, 
czego dowodem są mowy Riegera, Kra- 
marza i Herolda podczas uroczystości 
pragskich wygłoszone i tak my pojmuje- 
my znaczenie gościny Czechów w Krako- 
wie na jutrzejszą uroczystość Miekiewi- 
czowską. 

W tej myśli witamy ich serdecznie 
zasyłajac miłym gościom z głębi duszy: 
„Na zdar!“ 


Wyglądał na lokaja z komedyi z przy- 
czepionymi upudrowanymi faworytami, do 
których się dziwnie jego fizyonomią o małym 
zadartym nosie, nie nadawała. 

— Pan prezes w domu? — zapytał ze- 
skąkując z kozła. 

— W domu. 

— A gdzie? 

— W czytelni. 

— W ozytelni? — zapytał zdziwiony Ki: 
slarski, nie przypominając sobie takiaj ubika- 
cyi w pałacu starowiejskim. 

— W ezytelni — powtórzył sługa — bo 
to dziś sobota. 

— Ale eóż ma sobota wspólnego z czy- 
telnią i gdzież ta czytelnia? 

— Aasaaal te pan nie wie? 


— Nie wiem | 
— W sobotę — mówił sługa, robiąc dzi- 
wnie przejętą ale i głupią minę — schodzi 


sią chłopstwo i pan sekretarz czyta, a pan 
prezes... 

Urwał jakby sam swojemi słowy zdzi- 
wiony. 

— A pan prezes? — zapytał Witold. 

— Pan prezes teź słucha. 

— Hm, hm! mraknął Kislarski i podą- 
żył za starym Bartłomiejem. 


źydania, iżby w święcie tem wzięły także li- 
czny udział osoby poszczególne, ażeby w ten 


Z uroczystości praskich, 


Lwów d. 25 czerwca. 
Bardzo mądr> słowo powiedział Niem- 
com pewien stary Polak w liście pomieszczo- 


nym w Wiener Allg. Ztg. — ę mianowicie, że 


cie braterstwa i dla nich, pozostanie ono n% 
zawsze. Dlatago tsź i najbardziej wyrafino- 
wane starania naszych przeciwników co do 
wzbudzenia między nami nieufności na nie 
się nie przydadzą. Jako jeden z tych środ- 
ków używane jast obeonie podsnwanie pans- 
lawizmu. My Czesi nie mamy ku temu tak 


nie co innego, tylko obwoływana niemiecka |skłoaności, jak i Polacy, my nikomu samoi- 


Gemeinbiryschaft, oraz pełne nienaw;ści ariy- 
kaly N. Fr. Presse i jej podobnych organów, 
popchnęły Polaków w ramiona Czechów i wy- 
wołały hasło solidaraości słowiańskiej. Zakoń- 
czył zaś swój list ów stary Polak wywodem, 
ig dla Polaków ide: panslawistyczna wcale 
nie istnieje a na uroczystościach praskich 
wszędzie to Polacy dobitnie zaznaczali. 


stności naszej w ofiarze nie złożymy. Ale 
będziemy wieraymi sprzymierzeńcami Sło- 
wian, zamieszkujących monarchię — będzie- 
my dobrymi sąsiadami i tych nie-Słowian, 
którzy nie chcą gwałtem wcisnąć się w na- 
szą sferę prawną, nie choą ukrócać rozwo- 
ju naszej narodowości“. 

P. Alfred Szcezepąński, dziennikarz 


Gazety czeskie odwzajemniając się Poła- | z Wiednia, który odpowiadał Komarowowi 


kom za ich udział w uroczystości Palackiego 
ogłaszają odezwę, nawcłującą do zjazdu w 
Krakowie na uroczystcśsi Mickiewicza. Ode- 
zwa ta opiewa: „Ku uozczeniu setnej rooz- 
nicy urodzin największego polskiego poety 
XIX stulecia, Adama Mickiewicza, urządza m. 
Kraków w dniach 26 i 27 czerwca szereg 
wielkich uroczystości, podczas których nastą- 
pi także odsłonięcie pomnika dla wieszcza. 
Mickiewicz ma dla ludu polskiego akie zna- 
czenie, jak Franciszek Palacky dla Czechów. 

Tak jak Palacky wskazał ludowi czes- 
kiemu drogę, którą ma podążać w walce o 
swe odrodzenie, tak samo M .ekiewicz w dniach 
najcięższych cierpień ludu polsk ego, podniósł 
sztandar świadomości narodowej i w piersi 
tysięcy zwątpionych włożył słowa pociechy, 
ażeby czynić ich zdatnymi do dalszego wy- 
pełnienia ich zadań historycznyci. Dopiero co 
ubiegłe dni wykazały, z jakim zapałem lud 
polski z Galicyi, Poznańskiego i Rosyi brał 
udział w uroczystościach na cześć naszego 
sławnego historyografa i męża stanu. Jast to 
samo przez się zrozumiałem, źe lud czaski 
obecnie bierze najserdeczniejszy udział w u- 
roczystościach, które Kraków urządza dlu naj- 
większego poety polskiego. Nasze narodowe 
korporacye będą niewątpliwie na tej narodo- 
wej uroczystości Polaków reprezentowane 
przez delegatów. Nie ma także watpliwości, 
iż królewska stolica Praga i inne gminy cza- 
skie będą także obecne przy tej uroczystości 
przez swych zastępców. Byłoby nadto do po- 


sposób dowieść, jak szozeremi są nasze syr- 
patyo dla bratniego narodu polskiego i jedno- 
cz=śni> wyrazić Polakom dzięki za manifes- 
tacye, których świadkiem, wobro całego ze- 
branego wspó!nie świata słowiańsziego, była 
dopiero co Praga*. 

Praska Politik w dłaższym artykule wy- 
wodzi, iż braterstwo Polaków i Czechów nie 
od dziś się datuje i tak go kończy: „Owacye 
serdeczne, jakiemi Polaków w Pradze wszę- 
dzie darzono, niech będą dla nich dowodem, 
iż wśród narodu naszego jest szezore iucau- 
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W jednej z wielkich sal piętrowych pa- 
lacu starowiejskiego urządzono czytelnię, za- 
pelniając ją amfiteatralnie dokoła biegnącemi 
ławkami. 

Tu systematycznie od wielu lat w sobotę, 
jak w zegarku zgromadzała się młódz chłopska 
i mieszczańska i słuchała ozytauia dzieła, 
które prezes wybierał. 

Między słuchaczami nie robiono żadnego 
wyboru. 

Przychodził kto chciał z masteczka, czy 
wsi. 

Powcli soboty te takiego nabrały uzna- 
nia i taki obudziły interes, iż ściągali na nie 
i starsi włościanie i m?odzież, gromadnie z 
najodleglejszych prezesa włości 

To obadzenie się wśród obł». stwa iute- 
resu do czytania, przypisywał prezes Kra- 
szewskiemu i dlatego mimo przeciwnych bie- 
ganów, na jakich stali, wysoko go cenił. 

— Ten mi dopiero będzie — mówił — 
prawdziwym polskim autorem, który do ludu 
zrozumiałym dla niego językiem przemówi, 
który swą książką do chat wtargnie. 

Tymczasem Kraszewski jeden potrafił 
rozentuzyazmowaó zapełnioną armfiteatralną 
salę w Starej wsi. 

Stary Kislarski sam siedział w pośrodkn 
sali przy czytającym, którym bywał zawsze 


a ZZO OE Z O ZOO W, WAZA i WOZÓW OAZY RE ZZ 


na jego przemówienie, rozesłał obecnie do 
dzienników wiedeńskich i peszteńskich na- 
stępujący list: 

„U zachowaniu się Polaków w Pradze 
wobec Rosyan, dzienniki rozszerzyły zupeł- 
nie mylne wiadomośc. Ponieważ dałem po- 
wód do odnośnego faktu praskiego, czuję się 
w obowiązku przyczynić się do wyjaśnienia 
tej kwestyi. 

Mam zaszczyt załączyć streszczenie mej 
mowy, jakoteż mowy profesora Spasowicza 
z+warto w Polilik, i stwierdzam; 

To, co Polacy mówili z Rosyanam:, bəz- 
warinkowo i żadną miarą nie odnosi wię do 
stosunków panujących w Austro-Węgrzech. 
Dziennikarze polscy w Pradze nie robili bo- 
w.em polityki, lecz roztrząsali z dziennika- 
rzami rosyjskimi, w cywilizowanych formach 
europejskich, w języku francuskim, stosunki 
polsko-rosyjskie. Wobec tego, że generał Ko- 
marow dotąd jako relaktor Swieżu dla Polaków 
nie okazujący życzliwości, oświadczył się za 
prawami i wolnością wszystkich bez wyjątku 
narodów słowiańskich , uważali Polacy za 
rzecz wskaza 4 i ża swój obowiązek, odpo- 
wisdzieć ną nawa ta oświadczenie radaktora 
rosyjskiego i przypieczętować je. Polacy, pod- 
dani austrgaccy, uczynili to w imieniu wła- 
snem a w interesie swoich najb'iżźszych, bəz- 
pośrednich braci, którzy będąc poddanymi 
rosyjskimi, nie mogą otwarcie ze zdaniem 
swojem wystąpić. Była to dyskusya między 
dziennikarzami. 

Polacy podnieśli, że wbrew intencyom 
rząda rosyjskiego i wbrew życzeniom cara, 
prasa rosyjska bardzo często uniemożliwia 
pokojową, sprawiedliwą wewnętrzną politykę 
Rosyi wobec Polaków. 

Dziennikarze polscy zwracali się tedy 
do prasy rosyjskiej i zaklinali ją, aby nie po- 
przestawała na gołosłownych wyrazach, lecz 
w rzeczywistości czynem dowiodła postępo- 
wania pokojowego i sprawiedliwego wobec 
Polaków w Rosyi. Jako dcwód, że w prasie 
rosyjskiej taka zmiana nastąpiła, ma posłużyć 
przybycie dziennikarzy rosyjskich na kon- 
gres dziennikarski w Krakowie. 


jeden z lepiej umiejących czytać chłopów i 
śledził z nadzwyczajną ciekawością wrażenia 
lektury na twarzach słuchaczy. 

Był to już mężczyzna lat s eśódziesięciu 
ezerstwy jednak i daleki od starości. Wysokie- 
go wzrostu, lekko otyły, miał twarz sympa- 
tyczną, bo bardzo inteligentną, i jakby pro- 
mieniami pogodnymi własnej duszy ożywioną. 
Postąawę miał pańską, ruchy wspaniałe i pe- 
wne siebie, które zdradzały człowieka, obra- 
csjącego się zawsze w najwyższych sferach 
towarzyskich i zajmującego w nich pierwszo- 
rzędne miejsce. 

Bo człowiek to tak, jak koń, głównie ru- 
chami swymi zdradza, ozy chodzi w karecie 
i szoracb, czy w szlei i wozie, czy pod wiers- 
chem czy w pługu. 

Cisza panowała głęboka, tylko brzmiał 
głos czytającego, gdy się drzwi otworzyły i 
stanął w nich Witołd. 

Prezes żywym ruchem się odwrócił, a o: 

licze jego zajaśniało takim wyrazem, iż ten 
określił całe przywiązanie, jakie w jego stą- 
rem sercu tliło dla synowca. 

— Witołd! — zawołał — hodź tu i sia- 
daj. I słuchaj! Czytamy rzecz, którą pewnie 
znasz, ale z przyjemnością wysłuchasz jeszcze 
raz rzeczy, której właśnie asystujemy. 

(C. d. n.) 
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GAZETA 


Że Polacy swem zachowaniem w Pradze |tant nowego prądu dziejowego, nowej cywi- 


w jakikolwiekbądź s, osób ani 


nie wystąpili 


przeciwko Austro- Węgrom ani przeciw sobie |należy bardziej do świata romańskiego, niź 


samym, każdy człowiek myślący, z tego przed- 
stawienia rzeczy łatwo pozna. Że usposobie- 
nie umysłów przeważające wskutek  stosun- 
ków panujących w austryackiej polityce we- 
wnętrznej, nie powinzo wpłynąć na ocenienie 
przedstawionego tu wypadku, niewątpliwie 
jest żądaniem słusznem. 

Mam zaszczyt wyjaśnienie to przesłać 
Prześwietnej Redakcyi z uprzejmą prośbą by 
zrobiła z niej użytek odpowiedni.“ 


Komarow jako historyk. 


Przemówienie Komarowa, w; głoszone na 
bankiecie dziennikarskim w Pradze, ' które 
narobiło tyle szału i wrzawy, było widocznie 
nieprzygctowane, bo serbski jenerał a redak- 
tor rosyjskiego Świeta tyle naplótł w nim ba- 
nialaków bistorycznych, iż nawet wiedeński 
Vaterland uwąża! za stosowne je wykazać, 
końoząc swe wywody tem, iż wedle planu 
dla rosyjskich gimnazyów uczeń, który ukoń- 
czył szóstą klasą, powinien dokładniej znać 
historyę aniżeli zna ją p. Komarow. 

Także i Czas krakowski zamieszcza ar- 
tykuł p. AL Sz., wykazujący błędy history- 
czne przemówienia p. Komarowa. Czytamy 
tam : 
Nie wchodząc bynajmniej w rdzeń po- 

glądów politycznych jenerała Komarowe, wy- 
powiedzianych w jego rozgłośnej mowie w 
Pradze, zwrócić musimy uwagę na cały sze- 
reg faktów historycznych, przedstawionych 
przez redaktora Swieta fałszywie lub z umy- 
słu tendencyjnie. Do twierdzeń mowcy tej 
Ostatuiej kategoryi należy nieustanne identy- 
fikowanie Rosyan z Rusinami i przywłaszcza- 
mie dla Rosyi zasług dziejowych tych osta- 
tnich. Może to podobać się naszym moskalo- 
filom galicyjskim, może dogadzać uroszcze- 
niom rosyjskim do ziem ruskich i do starszej 
przeszłości dziejowej, niż ją w istocie rzeczy 
posiadają, lecz wywołać musi niezadowolenie 
ze strony samychże szczerych Rusinów, któ- 
rych przodkowie wspólnie z nami przelewali 
krew pod Griinwaldem, a przedewszystkiem 
protest ze strony etnografów, zaczynając od 
Szafarzyka, którego sam p. Komarow wymie- 
niał pomiędzy wielkiemi imionami Słowiań- 
szczyzny. Z tego błędnego założenia wypły- 
wa wiele innych błędów historycznych. Zwy- 
cięstwo pod Griiuwaldem w jego przedstawie- 
niu było zasłagą nietyle Polaków, jak jakiejś 
koalicyi słowiańskiej, złożonej z Rosyan, Po- 
laków i Czechów, albowiem „tam pod Griin- 
waldem, we wspólnym tym boju — jak się 
jenerał Komarow wyraził — zlała się w je- 
"deh strumień krew polska, rosyjska 1 czeska“. 

Pomijając już wyobrażenia etnograficzne 
mowcy, każdy bezstronny historyk zaprze- 
ozyć musi stawianiu na równi udziału i za- 
słag w bitwie pod Granwaldem tych naro- 
dów słowiańskich, których przedstawiciele 
tam się znajdowali. Cały bowiem ciężar tej 
walki wytrzymało na sobie lewe skrzydło, 
złożcne z Polaków. pod dowództwem Zyn- 
drama z Maszkowic; prawe zaś skrzydło li- 
tewsko-ruskie, będące pod dowództwem Wi- 
tołda, pierzchło na samym początku walki, 
z wyjątkiem tylko pułku smoleńskiego i wie- 
le wylało się tymozasem krwi polskiej na po- 
bojowisku, zanim udało się Witołdowi po- 
zbierać choó w części swe rozprószona pałki 
lekkiej jazdy. 

Udział jednej zaciężnej chorągwi cze 
skiej pod komendą Jana Żyżki z Trocnowa, 
nie może uchodzić za jakąś zasługę narodu 
czeskiego w odparciu tej fali germańskiej, 
zalewającej pobrzeże bałtyckie, albowiem do 
takiej zasługi mogliby rośció sobie pretensye 
nawet zaciężni Niemcy na skrzydle polskiem 
i hufiec pomocniczy tatarski pod dowódz- 
twem Saladyna na skrzydle litewskiem. Do 
retorycznych zwrotów mowy bankietowej za- 
liczyć również należy frazes jenerała Koma- 
rowa o „pułkach smoleńskich*, chociaż z kro- 
nik wiadomo, iż był tam jedyay tylko puik 
smoleński i o „ruskiej Lıtwie“, zamiast oczy- 
wiście „Rusi litewskiej“. Nareszcie nie można 
znając dokładniej historyę tych czasów, zgo- 
dzić się z wnioskiem Listorycznym p. Koma- 
rowa, iż „w tem to starciu zniszczono rycer- 
stwo niemieckie, które odtąd nie pod- 
niosło już oręża na Słowian*. Pomi- 
mo, iż jenerał Komarow zapewnił, Że „zaj- 
mował się bliżej znaczeniem tej bitwy“, to 
jednak możemy mu przypomnieć, że chociaź 
znaczenie polityczne Zakonu krzyżackiego 
w bitwie pod Grunwaldem i Tannenbergiem 
zostało istotnie złamane, a parcie niemczyzny 
ku wschodowi Europy powstrzymane, to je- 
dnak rycerstwo niemieckie jeszcze niejedno- 
krotnie podnosiło oręż przeciwko Słowianom: 
za Jagiełły, Władysława Warneńczyka, Kazi- 
mierza Jagiellończyka 1 nawet Zygmunta Sta- 
rego, aż do pamiętnego układu krakowskiego 
s r. 1525, a nawet do układu wileńskiego 
u r. 1561 za Zygmunta II Augusta. 

Niezbyt jasne ma p. Komarow wyobra- 
żenie o Karolu W., w którym widzi uosobie- 
nie potęgi germańskiej. Aczkolwiek Frank, 
a więc Germanin z pochodzenia, nie może 
przecież Karol W. uchodzić za twórcę potęgi 
germańskiej w Europie. Karol W. duchem 


lizacyi, przesiąkłej duchem chrześcijańskim, 


do germańskiego. Co najmniej takież same 


Niemcy; Frankonia była ioù wspólną ojczy- 
zną. Jenerał Komarow przypisał Karolowi W- 
rolę, jaką później w dziejach Europy środko- 
wej i Słowiańszczyzny zachodniej odegrały 
dynastye cesarskie: saska, frankońsko-salioka 
i Hohenstaufów. 

Osobliwym jest również pogląd p. Ko- 
marowa na działalność św. Cyryla i Metode- 
go, jako jakichś ajentów dyplomatycznych, 
czy agitaterów politycznych, mających z upo- 
ważnienia cesarzy bizantyńskich paraliżować 
wpływ Niemców w Europie środkowej i wscho- 
dniej, chociaż Apostołowie słowiańscy udali 
się do państwa wielko - morawskiego na we- 
zwanie księcia Rastica. Droga zaś pochodu 
misyonarskiego św. Apostołów Słowiańszczy- 
any „przez Kijów, Ślązk, Morawą do Czech“, 
nakreślona w mowie bankietowej redaktora 
Świeta, wydaje się być raczej obrazkiem z po- 
dróży fantastycznej Juliusza Verné, niż opar- 
tą na faktach, czerpanych ze źródał history- 
ocznych. 

Historyozofia jenerała Komarowa jest bo- 
daj czy nie słabszą od jego znajoności faktów 
historycznych. O działalności św. Cyryla i Me- 
todego powiedział, iż om „wzmocnili ducha 
czeskiego, polskiego i rosyjsk'ego narodu, 
wzmocnili nas wszystkich i wlali w nas siłę 
do zapasów z wrogiem. Złączyli nas du- 
chem, którym dotąd żyjemy.* Ażali 
to wszystko jest prawdą ? 

Św. Cyryl umarł w klasztorze rzymskim, 
a św. Metody z ramienia papieża Hadryana 
II został metropolitą welehradzkim; obaj zaś 
przez papieża zostali policzeni w poczet świę 
tych Kościoła katolickiego, — a tymczasem, 
gdzie jest, co robi, jak wierzy naród rosyjski, 
a z nim i p. Komarow? Czyż on żyje tym 
samym duchem, co Słowiańszczyzna zacho- 
dnia? Czyż raczej w mnogich prześladowa- 
niach Kościoła katolickiego, a zwłaszcza ob- 
rządku grecko-katolickiego, zaczynając od Ka- 
tarzyny II aż do Aleksandra III, nie s, rze 
niewierzyła się Rosya temu duchowi, nie zwal- 
czała tego ducha przsz swych nrząędowych i 
nieurzędowych ;rzedstawicieli ? 

Nareszcie z powodu bwy pod Griinwal- 
dem, spotykamy się z nast;puj cą tyradą w 
mowie p. Komaruwa: „Gizie iudy („polski, 
czeski i rosyjski“) przelewają wspólnie krew, 
tam wyrasta z miej kwiat bujny, będą y za- 
datkiem na wiexi dczgonnej przyjażni, nigdy 
zaś wrogiego uspusobienia.* Ze wszystkich 
fałszów, zarówno historycznych, jak 1 etno 
graficznych, od których roi się poprostu w 
mowie p. Komarowa, ten chyba należy do 
największych. Na udowodnienie tych słów 
chyba wiele nie potrzeba; wystarcza pr 'ypo- 
mnieć tylko szereg nazwisk rosyjskich, zapi- 
sanych głęboko w sercu każdego Polaka, za- 
czynając od kniazia Repnina aż do hr. Ma- 
rawiawa i Harki! A przerież jednemu z nich, 
niewątpliwie najgorszemu, dzisiejsza Rosya 
stawia pomnik w Wainie, a jeneral Komarow 
w swym dziennika nietylko myśl samą po- 
chwalał, ale do jej zrealizowania pobudzał 
społeczeństwo rosyjskie! 

AL. Sz. 
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czas odnowić przedpłatę ! 


Przedpłata na „Gaz. Nar.“ 


wynosi : 
we Lwowie na prowincył 
miesięcznie 1 zł. 50 et. 2 zł. 
kwartalnie 4 „ 50 „ 6 , 
półcocznie 9 — 12 


Nadsyłać można przekazem lub czekiem pocztowej 
Kasy oszczędności pod adresem : 
Administracya „Gazety Narodowaj* 


we Lwowie. ul. K»rola Ludwika 3 (sklep) 


KROSIKA 


Lwów dnia 25 Czerwca. 


Zap!ski o:obiste Namiestnik br. Piniń- 
ski był w sobotę na audyencyi u arcyks, 
Ostona. 

Mieczysław Pawlikowski, znukomity lite- 
rat, publicysta i mecenas sztuki, bawi w na- 
szem mieście. 

Mianowania. Snplent w czerniowieckiem 
semin-rynm Lau zycielskiem Antoni Klein, 
zamianowany prowizorycznym nauczycielem 
w tym zakładzie. 

Cesarz sankczonował uchwaloną przez 
sejm galicyjski ustawę, podług której gminy 

migród Now , Rymanów i Mosty Wielkie 
otrzymały zezsolenie na pobieranie dodatków 
od trunków na 10 lat. 

Artyści te.tra krakows ie:0 wraz z dy- 
rektorem p. Pawlrkowsk m złożyli wozoraj 
olbrzymi wieniec u stóp pomnika Al Fr-dry 
z napisem : „Pamięci wielkiego komedyopisa- 
rza — artyści sceny krako - skiej". 

ï“ penszyonacie p. N. Z:górskiej, zaj- 
ma,ącem pierwszorzędne miejsce wśród żeń- 
skich zakładów wychowawczych we Lwowie, 
odbył się onegdaj popis w obecności inspek- 
torę p. Tokarskiego i radcy szkolnego Dwor- 
skiego. Popis wypadł znakomicie; panienki 
władają językami obcemi wybornie a litera- 
turą i historyą polską um:eją nie na pamięć ale 
ze zrozumieniem. Z popisem połączoną była 
wystawa wypracowań i robót ręcznych, nie- 
pozostawiająca nic do życzenia. Reprezentanci 


swym i całą swą działalnością, jako reprezen- | władzy szkolnej złożyli też pani Zagórskiej 


Maryan QGustowicz i Sp. 


prawa mogą mieć do niego Francuzi, jak 1 


NARODOWA z Niedzieli dnia 26. Czerwca 1898. Nr. 175. 


szczere a należne uznanie za znakomity roz- 
mającego | ranem. 
Straty obliczają na ośmdziesiąt tysięcy. 


wój jej zakładu wychowawczego, 


prawo publiczności tz. że wydawane przezeń 


skład nafty. Pożar zlokalizowano dopiero nad 


i 


Z Towarzystwa Politechniczaego. W po 
niedziałek 27 bm. będzie pierwsza gremialna 
wycieczka dla zwiedzenia robót około rekon- 


świadectwa stoją na równi ze świadectwami |Jest to w krótkim czasie piąty pożar w Kos-|strukcyi głównego dworca lwowskiego. Człon- 


puklicznych szkół wydziałowych. 


Niezwykłem powodzeniem cieszyła się 


sowie o wielkich rozmiarach. 


kowie raczą się zgromadzić na głównym 


Egzaminy dojrzałości. W gimnazyum dworcu obok stanowiska dorożek o godzinie 


we Lwowie krakowska trupa teatralna pod drohobyckim odbył się w dniach 21 i 22 bm. 4 po połuaniu. Program: 1) wytłómaczenia 


znakomitem kierownictwem 


p. Tadeusza Pa- 


egzamiu dojrzałości pod pszewodnictwem in- | ogólnego planu rekonstrukcyi, 2) zwiedzanie 


wlikowskiego -- odjeżdżająca niestety dziś w spektora Emanu la Dworskiego, Za dojrzałych robót, 8) zebranie w sali restauracyjnej. Wy- 


nocy z powrotem do domu. Ze na „Tamtym* 


zostali uznani: Ab. Backenroth (z odznacze- 


dział główny uprasza o jak najliczniejszy 


był każdym razem teatr wysprzedany, może niem), Józef Czapelski, Konstanty Dab, Ab. | udział. 
to byó zasługą samego utworu — ale, aby Freilich, Ajzyk Gasser, Mikołaj Kiedacz, Mi- 
1 A caai Komarnicki, Jakób Kornhaber, Michał |Czyny panny Teresy Plohnównej, córki p. Lu- 
które wczoraj teatr krakowski u nas wysta | Pichowicz (z odzn ), Mieczysław  Strzetelski, dwika Plohna, właściciela biura dzienników 


na znans powszechnie „Dożywocie* Fredry, 


wił, dzień przedtem nie można już było do- 
stać żadnego miejsca — to chyba jedynie za 
sługa wyówiczonej, dobrej gry artystów i 
staranności reżyseryi. P. Pawlikowski nie- 
wątpliwie dumnym być może z przyjęcia, ja- 
kiego jego teatr doznał w stolicy kraju — 
w-zyscy zaś go żegnają w nadziei, że nieba- 
wem zawita do Lwowa, jako kierownik arty- 
styczny stołecznej sceny. 


Teodozy Szych. Żaden uczeń nie został re-|we Lwowie z p. Ludwikiem F'ialla, 


probowany, ani przeznaczony do egzaminu 
poprawczego. 


p. Jana Lewickiego. 
rzałych: 
Kazimierz Chmielewski, 


W Borszczowie odbędzie się obchód 100| Salomon Fuukenstein, Julian Halikowski, Mie- 


rocznicy urodzin Adama Mickiewicza dnia 2 


czysław Ines, Marcin Jakóbczyński, Zygmunt 


bm. z następującym programem: O godzinie Koszyński, Kazimierz Kumaniecki, Mieczysław 
6 rano wysirzały możdzierzowe, o godzinie | Malinowski, Piotr Manastyrski, Wło tzimierz 
10 uroczyste nabożeństwo dziękczynne z ka- Matwijewski, A'eksandar Medyński, Tadeusz 
zaniem w rzym. kat kościełe parafialnym, a Miksiewicz (z odzn.), Leon Pachulski, Roman 
o '/4ll uroczyste nabożeństwo dziękczynne w | Sanocki, Stanisław Teodorowicz, Mieczysław 


gr. kat cerkwi. Po nabożeństwach uroczysty | Uranowicz, Ozyasz Waschitz (z odza ), 
pochód władz, stowarzyszeń i publiczności 0d| Wjchański (z odzn.), Michał Wożniakiewicz, 


Jan 


kościoła do obeliska postkwionego na cześć| Jan Mileszko, 5 poprawek, jeden reprobowany. 


wieszcza na placu przed gmachem „Sokoła*. 
Przy obelisku przemówi przewodniczący ko- 
mitetu, poczem odsłonięty zostanie obelisk. 
Następnie przemówi burmistrz imieniem gmi- 
ny miasta Borszczowa przyjmującej opiek; 
ned cbeliskiem, a kółko spiew. „Sokoła“ od- 
spiewa kantatę. Przemówienie delegata tow. 
gima. „Sokół* i delegata mieszozan jako też 
rozdział pomiędzy obecnych portretów wiesz- 
cza, dziełek itp. zakończą tę uroczystość. Po 
uroczystości przy obelisku pochód do czytel- 
ni imienia Adama Mickiewicza, gdzie nastąpi 
odsłonięcie tablicy z nazwą „Czytelnia imie- 
n'a Adama Mickiewicza w Borszezowie* przy 
przemćwieniu prezesa czytelni. O godzinie 4 
po południu odbędzie się dziękczyune nato- 
żeństwo z przemówieniem w synagod ze miejs- 


Pomnik Kościuszki, który ma być d. 
26 bm. odsłonięty uroczyście w Rzeszowie, z 
rzędu drugi w Galicyi, bo pierwszy postawili 


chłopi odrzykońscy, jestto statua przedsta- | T7UCONE. 


Zaręczyny. W sobotę odbyły się zare- 


] spólni- 
kiem tutejszej firmy Fjalla i Hellar. 
Nabożeństwo Żałobne za spokój duszy 


Egzamin dojrzałości w Złoczowie od-|8. p. Józefa Rudnickiego kontrolora kasy po- 
był się w dniach 16—22 bm. pod inspekcyą | cztowej, 
Uznani zostali za doj-|poczty i Józefa Diakowa, woánego pocztowe- 
Wiktor Barczyński, Ignacy Billet,|go, ofiar katastrofy pod Kołomyją odbędzie 
Jan Dniestrzański, |się w roczn cę i h zgonu t.j. w poniedziałek 
Bazyli Duszeńczuk (ekst.), Lejb Funkenstein, |dnia 27 czerwca b. r. o godzinie 10 rano w 


Karola Włoszyńskiegu, konduktora 


kościele św. Maryi Magdaleny we Lwowie. 


Talegramy | tolafonomaty 


Kraków 25 czerwca. 
Wskutek burzy między Krakowem a 
Oświęcimem straciło .życie trzech ludzi, 
w Podgórzu wagony zostały z szyn wy- 
Szkód wyrządziła burza na mi. 


wiająca generała w sukmanie. Wysokości ma |lion zł. 


i pól metra, stoi na vostumencie pięciometro- 


Przyjechał już do Krakowa p. Wła- 


wym, oparta jedną nogą na zdobytej pod Ra- |qysław Mickiewicz i pani Gorecka. 
(0) 


cławicami armacie, trzyma w prawej ręce d 
połowy wyc'ągniętą szablę, w lewej zaś kon- 
federatkę. U stóp statuy nad stopniami orzeł 
polski wznoszący się do lotu, a pod nim kosa 
i szabla na krzyż złożoue i wyryty napis: 
„Racławice, Połonne, Zieleńce, Dubienko, 
Szczekociny, Warszawa‘ Maciejowice". 


Uroczystość Mickiewiczowska w Krato-|WSkim hr. Wojciecha 
je. Władysław Mickiewicz złożył w scbotę|cZłonkami galicyjskiej rady szkolnej kra- 
Gowej a o g. 8 wieczór uroczysty na częśó| wizytę prezydentowi miasta Krakowa p. Frie-|jowej na trzy lata. 


wie. 


wieszcza w sali towarzystwa gitonastycznego dleinowi. Z Pragi przybył do Krakowa Ro- 


„Sokół*. 

Rozruchy antyżydowskie w kraju. 
` W powiecie brzozowskim zupełny spo- 
kój panował w piątek. 

Dwie kompanie 56 pułku piechoty ode- 
szły wezcraj z Krakowa do Mszany i Lima- 
nowy z powodu zachoizącej tam obawy roz- 
ruchów antyżydowskich. Wieczorem odjecha 
cały batalion wojska do Nowego Sącza, 
wzmocnienia tam miejscowych sił wojskowyce 
na wszelki ewentualne nieporządki. 

Zaburzenia wybuchły w sobotę w Lipni- 
cy pod Wiśniczem. 

W nocy z pątku na sobotę wykonano 
w Lipnicy Murowanej pod Bochnią n pad na 
żydów. Patro! żandarmeryi zapobiegła eksce 
som. Cztere h chłopów uwięziono. W sąsie- 
dnirj wsi Rajbrołzie ekscedenci wykonali na- 
pad na żydowską karczmę. Wezwano asys en- 
Gyę wojskową. 

W Nowym Sączu i pobliskiej okolicy roz- 


celem | perye spad 
h | Badeniego. 


man Brandt prof sor literatur słowiańskich 
na uniwersytecie moskiewskim. Kraków przy- 
brał szatę odświętną. Na ulicach i na Rynkn 
głównym powiewają flagi o barwach narodo- 
wych. Przygotowania do odsłonięcia pomnika 
były już w sobotę ukończóne. Pomnik jego 
okryty czterema olbrzymiemi draperyami, u- 


}| mieszczonemi na słupach dekorowanych. Dra- 


.Ą po przemowie marszałka hr. 


Trybuny dla zaproszonych gości i osób 
prywatnych «cbejmą około 2000 miejsc. Są 
ozdobione bardzo gustownie. Keło prawego 
narożnika frontowego pomnika będą przema- 
wiali mowcy. Po za plecami pomnika usta- 
wiono trybunę dla spiewuków, od stron booz- 
inych pomnika, prawej i lewej, zamknięto 
plac masztami ozdobionymi zielenią i chorąg- 
wiami. W tym zamkniętym placu ustawią się 
wszystkie delegacye. 

Wczoraj rano zaczęto rozbierać dotych- 


kwaterowsno trzy bataliony piechoty i kawa-| Czasowe drewniane oszalowanie pomnika Mie: 
lergę. z Nowego Sąsza donad ) aprapszyýn kiewicza LA krakowskim Kkynku, tak że o 


onegdajszysh tam ekscesów była prowokacya 
żydowska. 

Z Jasła wyjechała już kampania 90 puł- 
ku piechoty z powrotem do Rzeszowa. 

Podczas pąskowyeh rozruchów w No- 
wym 5ączn żydzi wylewali z okien wrzącą 
wodę na chłopów i rzucali kamieniami. Žau- 
darmerya uwięziła za to kilku żydów. 

W sobotę zrana w Nowym Sączu był 
spokój, natomiast istniała obawa ekscesów w 
Łęcku i Starym Sączu i w Nowym Sączu w 
niedzielę, na którą tam przypada odpust. 

Z Krakowa odeszły w sobotę dalsze od- 
działy wojska do Mszany, Limanowy i Gry 
owa. 

W Strzyżowie do soboty rana nie za- 
szły nowe zabarzenia, tak samo w Gry 
bowie. 

W Nowym Sączu spokój w sobotę był 
niezamącony. Policya miejska i wojsko usta: 
wione na targu przyaresztowało 19 żydów, 
żydówkę. 23 chłopów i wieśniaczkę. W nie- 
których wypadkach żydzi zachowali się pro- 
wokacyjnie. Żandarmerya przyt'zymała 7 o- 
sób za posiadanie zabranego pieczywa. Asy- 
stencyę wojskową rozlokowano w powiecie 
dła zapobieżenia dalszym rozruchom. 


Sztu'zki żydo skle. Z okazyi ostatnich 
rozruchów antyżydowskich w kraju, donoszą 
o ciekawym szcze.óile z Glinika niemieckiego. 
Karrzmarz tamtejszy dowiedziawszy się. że 
w ok.licy dzieją się rozruchy, wysprzedał co 
mógł, a resztę ztoża i trunków dał do prze- 
chowania, zostawiwszy w karczmie jednę 
flaszlę wódki. Tak zab zpieczywszy się cze- 
kał chwili w którejby mógł sweje zamiary 
uskutecznić i rzeczywiście nie długo czekał, 
Po mejakim czasie przyszło do karczmy 5 
włościan i zażądali wódsi, żyd im wię: dał 
tą fisszkę; giy wypili po kieliszku, chcą pła- 
cić a żyd mie chce pi-między, włościanie, po- 
dziwiając dobroć swego Mesia, rozeszl: się 
do domu, gdyż nie przyszli wcale w myśli 
rabunku, ale puwracająa po ciężkiej pracy 
wstąpil: na kieliszsk wódki. Zaledwie jednak 
włościanie sią oddalili, żyd sam stłukł flaszkę, 
kilka k.eliszków, jakiś tam świecznik, poprze- 
wracał rupiecie i pobiegł do Dębowce na po 
steruuek z krzykiem, że go chłopi zrabowali 
i narobili szkody na 300 złr. Żandarm na- 
tyehm ast udał się do Glinika, gdzie przep'0- 
wadziwszy śledztwo dowiedział się od jego 
służącej 1 naczeinika gminy, że żyd chciał 
podstępem zrobić interes, a żyd nabrał do 
tego odwagi, gdż w Dębowcu katolikowi nie 
wierzon » a żyd tylko krzyknął, żandarmerya 
zaraz usłuchała i tym sposobem zabrano wie- 
lu najniewinui-jszych i odwieziono do Jasła 
do sądu. 

W Kosowie wybuchł w nocy z środy na 
czwartek grożny pożar w rynku, ogarniająć 
w niespełna godzinie trzydzieści domów. 
Zagrożony był sąd, areszta sądowe i urząd 
podatkowy i tylko energicznym usiłowaniom 
urzędników sądowych zawdzięczyć można, 
że urzędy te nie spłon ły doszczętnie. Ogień 
był podłożony. Najwspanialej, ale i najstra- 
szniej wyglądał pożar, gdy począł się palić 


ZE 


Luv «ww. 


| strony uhcy Brackiej można gp było widzieć 


zupełnie dokładnie, aczkolwiek grupy i głó- 
wna figura okryte były płótnami, Z cokółn u- 
sunięto napis: Ja i Ojczyzna, Ukończono już 
roboty okcło trybun. Przybrano je festonami 
i draperyami. Na uroczystości zapowiedział 
przybycie znakomity poeta czeski Jarosław 
Vrehlicky. 

W pochodzia wezmą udział uczniowie 
szkól średnich w mundurach, uczniowie szkół 
ludowych oraz dzieci szkół wiejskich w stro- 
jach ludowych. Rozpoczęła się już po ulicach 
Krakowa i na Ryuku głównym kolportaż pa- 
miątek i broszur, związanych z uroczystością 
M:ckiewiczowską. 


Wielka burza przeciągnęła onegdaj przed 
godziną dziewiątą ponad Krakowem od stro- 
ny południowo zachodniej. Grzmotów nie było 
wiele, a piorun uderzył gdzieś w pobliżu 
Krakowa. Ulewa straszna zrządziła wielkie 
szkody w jarzynowych ogrodach podmiejs- 
kich, a wielkie spustoszenie wyrządził wicher 
w ogrodzie Botanicznym. Na plantacyach 
również dużo drzew połamanych 1 uszkodzo- 
nych. Burza trwała krótko. 


Onegdajsza burza przerwała nadto po- | cesarsowi 


łączenie telefoniczne z Wiedniem i Lwowem. 
Kiikanaście słupów telefonicznych zostało 
obalonych na ziemię, a w kilku miejscwch 
wyrwane z korzeniami drzewa poupadały na 
druty i poprzerywały je. Również uszkodzo- 
nem zostało połączenie telegraficzne ze Lwo- 
wem, wskutek przerwania linii pod Rzeszo- 
wem. Połączenie telegraficzne z Wiedniem nie 
było przerwane. 


„Reichswehr“ e ntra rząd. W znanej 
sprawie dziennika wiedeńskiego „Reichswehr* 
przeciwko rządowi o odszkodowanie za to, 
że gdy hr. Badeni "ustąpił z gabinetu, sub 
wencye dla niego ustały, dal rząd w piątek 
odpowiedź na sądową skargę gazety. W od- 
powiedzi oświadczono, że redaktor David 
może skarzyć tylko br. Badeniego, ponieważ 
zobowiązał się służyć jago polityce. Termin 
rozprawy us nej na”raczony na dzień 8 lip- 
ca b r. 

jurmistrz wiedeński dr. Lueger otrzy- 
mał papieski order s>. Jerzego i krzyż hono- 
rowy pro ecclesia et pontifice. 


Wypadek kolejowy. Pociąg osobowy 
zdarzył się 24 b. m. pomiędzy stacyami Mlatz 
i Szeles w Czechach z nadjeżdżającym pocią- 
giem towarowym. Skutkiem tego wykoleiła 
się lokomotywa. Uszkodzony wagon poczto- 
wy, 4 wagony pociągu osobowego i 13 wa- 
gonów pociągu towarowego. Trzech pasaże- 
rów, kon luktor, palacz dający sygnały 1 dwaj 
fankcyonaryusze pocztowi lekko uszkodzeni. 


Posagi we wczorajszem losowaniu otrzy- 
mała; Marya Szumska 8 letnia 4.000 złi z 
fandacyi Łukiewicza, Filomena Piwkówna 17 
letnia 600 zł i Kazimierza Marchwicówna 14 
letnia 300 zł. z fundacyi Ponińskiego, Józefa 
Balasianka 160 zł. z fundacyi Soboty i Marya 
Drążanka 84 zł. z fundacyi Czarkowskiej. 


Główny skład kot (rowerów), przyborów i części składowych z pierwszo- 
rzędnych fabryk angielskich, niemieckich i amerykańskich 
uilinn MAlzzaćliocznaniolizsa R. 


Wiedeń 25 czerwca. 
Cesarz zamianował profesora semina- 
ryum nauczycielskiego lwowskiego Ale- 
ksandra Barwińskiego i nadzwyczajnego 
profesora filozofii na uniwersytecie lwo- 
Dzieduszyckiego 


Minister handlu zamianował komisa- 
rza pocztowego Jana Kałkowskiego ze 
Liwowa sekretarzem pocztowym. 


Wiedeń 25 czerwca. 
„N. Fr. Presse“ donosi, że istotnie 
rząd przez stronnictwo wiernokonstytu- 
cyjne stara się trafić do niemieckiej opo- 
zycyi, aby się zgodziła na konferencye 
z Czechami, ale że opozycya żąda bezwa- 
runkowo zniesienia wprzód rozporządzeń 
językowych. 
Wiedeń 25 czerwca. 
„N. Fr. Presse“ omawia słowa ce- 
sarskie, wyrzeczone na widok jubileuszo- 
wego pochodu wczorajszego 70000 dzie- 
ci, że „jest to jedyna pociecha jego w ty- 
lu troskach bieżącego roku“ i twierdzi, 
że wszelkie troski od cesarza mogliby 
odpędzić mężowie światli i rozumni, któ- 


rzyby znieśli rozporządzenia językow 
Jest to, jak zwykle u „N: Fr. Press 
przekręcenie znaczenia zdania cesarskiego. 


Wiedeń 25 czerwca. 
Wczoraj defilował przed cesarzem 
pochód złożony z 70.000 dzieci szkolnych. 
Cesarz wypowiedział wzruszającą przemo- 
wę i oświadczył burmistrzowi Luegerowi, 
że hołd ten jest dla niego pociechą w 
wielu troskach bieżącego roku. , 


Wiedeń 25 czerwca. 
„N. Fr. Presse“ zapowiada że kra- 
kowskie uroczystości _ Mickiewiczowskie 
będą dalszym ciągiem praskiej „pansla- 
wistycznej orgii.* 
Wiedeń 25 czerwca. 
Cesarz przyjął wezoraj na audyencyi 
prywatnej ministrów węgierskich Ban- 
fty ego i Fejervary'ego. 
Wiedeń 25 czerwca. 
Dziś przed południem składały hołd 
stowarzyszenia myśliwskie z 
całej Austryi. Zebrało się przeszło 4000 


uczestników. Podzieleni wedle krajów ko- 


ronnych ustawili się na wielkim dziedziń- 
cu zamku letniego w Schónbrunnie. Na 
czele ich stanął arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand, inni arcyksiążęta znajdowali 
się w szeregach, wśród grup krajowych. 

Gdy cesarz ubrany w kostyum my- 
śliwski ukazał się na terasie zamkowej, 
zagrzmiała fanfara myśliwska, a arcyksią- 
żę Franciszek Ferdynand wzniósł trzy- 
krotny okrzyk na cześć cesarza, który 
zebrani z zapałem powtórzyli. 

Następnie podszedł arcyksiążę Fran- 
ciszek Ferdynand do cesarza i miał prze- 
mowę, w której podniósł, że myśliwi au- 
stryaccy zawsze dumni z tego byli, iż u- 
kochany monarcha ich należy do ich gro- 
na i oddaje się także ich szlachetnemu 
zawodowi. Obecnie, gdy wszystkie klasy 
i stany współzawodniczą w okazywaniu 
miłości i niezłomnej wierności ukochane- 
mu władzcy, więc i myśliwi z całej Au- 
stryi składają mu hołd i wołają z głębi 
duszy: Boże błogosław, Boże chroń naj- 
jaśniejszego pana! 

Przemowę swą zakończył arcyksiążę 
prosba, ażeby cesarz pozwolił staroda- 
wnym obyczajem myśliwskim złożyć sobie 
najwyższa honorową odznakę myśliwską. 

Wiedeń 25 czerwca. 

Minister skarbu Kaizl polecił urzedom 
podatkowym badać z własnej inicyatywy 
powtórnie wysokość podatków, opłacanych 
przez spółki akcyjne i pomyłki w oblicze- 


| amm 


Riykndschau* 


rozprawy. 
Wiedeń 25 czerwca. 
Niedzielna urzędowa „Wiener Zei- 
tung“ ma obwieścić prowizoryum budże- 
towe, zaprowadzone na podstawie $ 14. 
i Wiedeń 25 czerwca, 
„N. Fr. Presse“ donosi, że ustawa 
o pędwyższeniu płac urzędniczych otrzy- 
ma Bankcyę aż w jesieni. 
Wi.deń 25 czerwca. 
Pobyt marszałka czeskiego ks. Lob- 
kowica w Wiedniu stoi w związku z za- 
miarem rządu doprowadzenia Czechów i 
Niemców do zgody, ale Niemcy ciągle sto- 
ja na stanowisku nieprzejednanem. 
Wiedeń 25 czerwca. 
Jak cała prasa wiedeńska, tak i or- 
gajin prusofilów austryackich „Ostdeutsche 
wystąpił dziś z artykułem 
wsktępnym na temat słów cesarza, wypo- 
wkedzianych z okazyi wczorajszego jubi- 
lefuszowego pochodu 70.000 dzieci, ale w 
agtykule tym tak bezczelnie wplóił słowa 
cesarskie w agitacyjne frazesy, że proku- 
ratorya musiała go skonfiskować. 
Budapeszt 25 czerwca. 
Kraży pogłoska, że król serbski 7a- 
reczy się z córką arcyksięcia Józefa. 
Praga 25 czerwca. 
Liczna deputacya rady miejskiej uda- 
je się do Krakowa na uroczystość M:ckie- 
wiczowską. Dienniki wzywają do jak naj- 
liczniejszego udziału w wycieczce do Kra- 
sowa. 
Burmistrz Podlipny ogłosił odezwę, 
w której dziękuje ludności praskiej za wzo- 
rowe zachowanie się podczas uroczystości 
Palacky'ego. 
Berno 25 czerwca. 
Dzienniki czeskie wszywają do liczne- 
go udziału w wycieczce do Krakowa na 
uroczystości Miekiewiczowskie. Znaczna 
część posłów jedzie do Krakowa. 
Kapstad 25 czerwca. 
Zgromadzenie ustawodawcze przyjęło 
41 przeciw 36 głosom rezolucyę Schrei- 
nera, wyrażającą ministerstwu wotum nie- 
ufności. Rezolucya stanowi porażkę stron- 
nietwa Rhodesa, a zwycięztwo partyi a- 
frykanderów. 
Hamburg 25 czerwca. 
„Hamb. Nachrichten* ostrzegają w 
artykule o Komarowie wyraźnie przed wy- 
ciąganiem z wypadków w Pradze jakich- 
kolwiek wniosków co do opinii publicznej 


k w Rosyi i jej wpływu na politykę cara. 
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osyi — pisze wymieniony dzien- 
nik — to eo piszą dzienniki, nie ma ża- 
dnego znaczenia. Oprócz tego, na tamtej- 
szej prasie ciążą tak wielkie obce wpły- 
—w. że 0 właściwych, 
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na konie, własnej roboty, z ow- 
czej wełny, duże, ładne, w pary 
czarne » pąsowem lub z żółtem , „0 zr. 
6'50 sz uka. Dwór Łapszyn-Brzeżany. 
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Wspaniała alpejska okolica. 
położenie. Zna! owite powietrze. 
m. nad poziomem mor. a. 
Fizykalno - dyetetyczne 
uzdrowisko wodne 


FÜRSTENHO 


Kapfenberg, Styrya. 
Najmedniejsze łazienki z salami gimna- 
stycznomi dia mechanicznej szwedzkiej 
gimnastyki. Letni sezon od 1. maja do 
31. prździernika. Ceny mierne. Pros- 


Osłonięte 
500 


pekty gratis i franco, Właściciel Plotr 


Schwarz, i a 
W moim zakładzie znujduje się obecnie w czynno- 
ści wdowa po dyrektorze Czyżewiczu ze Steinerhof. 
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lekarz kier. Dr. Raoul Wolf. 
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w rozmaitych wiel- 
kościach, szybko go PJ 
tujące a osz-zędne. - 
lust. cenniki gratis 
CHR. GARMS 
* fabryka Żelaznych 


pieców 
Bodenbach (Czechy) 
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Stare tokajskie 
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ks . Ludwika  Wiudisch - Graetz'a 
w Szrospatak (Węgry). 
Za prasłdziwość ręczy się, 


(0 podróży, 
dla dzieci, 
u ebie bambusowe 


wyrablane w własnej fabryce 


po cenach niezwykle niskich 


poleca 288 


A. KONIEWICZ 


SKŁAD FABRYCZNY 


S przy ul. Akademickiej l. 5. Ş 
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KOSZĘ 


Wózki 


| świapn"w 
pooząwszy od 60 et. za metr |_| 
Żaluzye _ 
począwszy od 2 złr. za metr [ |, 
kompletnie gotowe, poleca Szan. 
Publiczności Fabryka 


J. CAHRISTOFA 


założona w roku 1837 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 26 Czerwca 1895. Nr, 175 


niu, jakieby dostrzegły na niekorzyść spó-|syjskich głosach prasy wogóle nie może 
łek, poprawiać bez wzywania spółek do|być mowy. Co się tyczy specyalnie Ko- 


marowa, sadzimy, że jego wpływ i zna- 
czenie nie mogą się mierzyć z wpływami 
i znaczeniem jego poprzednika w anty- 
germanizmie, jenerała Skobielewa. Nawet 
on jednak nie zdołał zerwać dobrych sto- 
sunków między Niemcami a Rosyą. 
Berlia 25 czerwca. 
Wybrano w wyborach ścisłych, o ile 
dotąd wiadomo. 5 konserwatystów, 5 
państwowców, 5 katolików, reformistę, 
9 narodowców liberałów, 4 liberałów zje- 
dnoczonych, 15 liberałów ludowców, 11 
socyalistów i antysemitę. 
Berno szwajcarskie 25 czerwca. 
Rada nadzorcza odrzuciła znaczną 
większością wprowadzenie wyborów pro- 
porcyonalnych do rady narodowej. 
Paryż 25 czerwca. 
Peytral złożył gabinet: Peytral pre- 
zydyum i sprawy wewnętrzne, Freycinet 
sprawy zagraniczne, Delombre finanse, 
Cavaignac wojna, admirał Fournier mary- 
narka, Sarrien sprawiedliwość, Delcasse 
kolonie, Dupuy oswiata, Leygues roboty 
publiczne, Marxjols handel, Baduel rol- 
nietwo. 


Paryż 25 czerwca. 

„Soir“ twierdzi, że wyrok dyscypli- 
narny, który wczoraj zapadł na b. deputo- 
wanego Reinacha pozbawia go stopnia 
oficerskiego. 

Podczas rozprawy list niejakiego Con- 
nybeara miał dowieść, że attache niemie- 
cki Sehwarzkoppen płacił  Esterhazemu 
2000 fr. miesięcznie i za to miał francu- 
skie tajne dokumenty wojskowe. 

Rzym 25 czerwca. 

Próba Visconti Venosty złożenia ga- 
binetu nie udała się. 

Konstantynopol 25 czerwca. 

W komunikacie urzędowym dzienni- 
ki ogłaszają telegramy, które Hussim ba- 
sza, podpułkownik Riza bej w Diakowie 
i adjutant sułtana Bairam effendi wysłali 
dnia 21 bm. do pałacu, a które donosza, 
że muzułmanie zgromadzeni przed kosza- 
rami w Berane wznosili okrzyki na cześć 
sułtana, poczem bez dalszych zajść po- 
wrócili do kraju. 


Wojna. 


Madryt 25 czerwca. 
* Królowa zawiesiła posiedzenia kor- 
tezów na czas nieograntczony. 
Novy Jork 25 czerwca. 
* Dzienniki donoszą, że nad zatoką 
Guantanomską rozpoczęła się już wczoraj 
wielka bitwa ladowa. Telegraf do Guan- 


prawdziwych ro-; tanoma- przerwany. à 


Do racyonainego pielęgnowania ust i zebów 


sprecyaslna 


ASTA DO UST PURITAS 


Madryt 25 czerwca. 

* Z Santjaga de Quba nadszedł tele- 
gram, donoszący, iż faktycznie u Amery- 
kanów trafiły się śmiertelne wypadki żół- 
tej febry. 

W środowej potyczce stracili Hiszpa- 
nie żołnierza, a Amerykanie komendanta 
Siboneya. Oprócz tego statek Sampsona 
„Indiana“ został uszkodzony. Plan obrony 
Santjaga polega na tem, że Hiszpanie do- 
piero pod samem miastem, zdala od floty 
Sampsona wydadzą Amerykanom walną 
bitwę. 

Nowy Jork 25 czerwca. 

* „World“ donosi, że Hiszpanie uciekli 

onegdaj z fortu Socapa przed Santiagiem. 


Madryt 25 czerwca. 
* Prywatne depesze donoszą, że się 
Manilia poddała. 


Loudyn 25 czerwca. 

* Do dzienników tutejszych donoszą 
z Juragua, że wojsku amerykańskiemu 
dokuczają bardzo upały i brak środków 
żywności. Okręty transportowe, zapełnio- 
ne żołnierzami, znajdujace się w pobliżu 
Juragua, z powodu niespokojnego morza 
nie moga przybić. do brzegu. 


Nowy Jork 25 czerwca. 

* Do dziennika „Evening Journal“ 
donoszą, że na wzgórzach koło Baiquiri 
toczy się zacięta walka między Hiszpa- 
nami a Kubańczykami. Prowizorycznym 
gubernatorem Kuby zostać ma jenerał Lee, 
były konsul z Hawany. 

Pionierzy amerykańscy naprawili w 
ciagu dnia wczorajszego zburzone przez 
Hiszpanów tory kolejowe w Darguiri. 


Madryt 25 czerwca. 

* Dziś odbyć się ma rada gabinetowa, 
której przypisuja bardzo doniosłe znacze- 
nie. 

Obiega pogłoska, że rząd otrzymał 
obszerną depeszę o walnych bitwach, sto- 
czonych na ladzie i na morzu koło Sant 
Jago. Także z Manili otrzymać miał rząd 
ważne depesze. 

Z Hawanny nadeszła urzędowa depe- 
sza, donosząca, że przed portem tamtej- 
szym stoją dwa krążowniki amerykańskie 
i siedm kanonierek, przed Cardenas jeden 
okręt, przed Cienfuegos dwa, a przed Sant 
Jago 7 okrętów wojennych i 18 transpor- 
towych. 

Waszyngton 25 czerwca. 

* W chwili gdy admirał Camara prze- 
płynie przez kanał Suezki, admirał Samp- 
son ma wysłać najszybsze okręty swej 
floty celem bombardowania portów hisz- 
pańskich. Rząd amerykański zakupił 3 
okręty transportowe. 

- Madryt 25 czerwca. 

* Wedle doniesień urzędowych, Ame- 


Londyn 
br C. M 


Tamże również do nabyela : o. 1 k. uprz. Eucalyptus esoncoya do ust Dr. C. M. Fabera. 


4YSTAWA JUBILEUSZÓW 


Otwarcie 1. maja. WIEDEŃ 1898. Zamknięcie 4. października, 


zefa |. 


Austra-węg'erski patent. — Medal wystawy świat.: 


przybocznego lekarza śp. cesarza Maksymiliana I. ete. 
Główny skład: Wien, I Bauernmarkt 3. 
Składy we wszystkich aptekach, drogueryach i perfumeryach. 


otwarta z powodu 50-letnich 
Najjaśniejszego Pana Franciszka Jó- 
p d najwyższym protektoratem 
Jego c. i k, Wys. Arcyksięcia Ottona 


Rotunda I park w c. k, Praterzę. =S 


rykanie zaatakowali Sibonei i Sewillę na 
Kubie; wojska amerykańskie, które przy- 
puściły szturm do obozu generała Rubina, 
zostały przez Hiszpanów odparte. Amery- 
kanie ostrzeliwali miejscowość Casilda. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń d. 25 czerwe:. Przed zamknięsien w:ż.- 
rajszej giełdy notowano: Alpiny 15210, Kredy y węziw:- 
ske 398—, Anglo banki 1%7:50, Unioabanki 297'—, Losy 
tureckie 60'70, Staatsbany 36225, Tyt'niowe 13450, kolei 
Elbethzl 262'50, Bank dla krajów koronnych 427'—, Bank 
związkowy 26350, Węgierska reuta papierowa 98 95, Kre- 
dytowe ziemskie --* , Kredyty 37U0:37. Rimamurania 
220.25, Rubel papierowy —*— 

Budapeszt d. 25 czerwca. Przed zamknięciem wezo- 
rajszej giełdy notowano: Kredyty węg. ——, Weg. poe 
życzka prem. - —, Węgierski bink kredyt. 397:25, Wę 
gierski bank eskontowy —'—, Węgierski baak hipote- 
cany 241'25, Węgierska renta koronowa 98°75, Rimamu- 
rania 250'—, 

Berlin d 25 czerwca P rzed zamknięciem wczoraj- 
szej giełdy notowano: Kredyty 22575 Staatsbany 154.25, 
Lombardy 3360, Losy tureckie —' —, 

Wiedeń d. 45 czerwca. (Telegram „Gażcty Nar.*) 
Dzisiaj o godzinie 2 minut 20 w południe notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 360'75, węg. zakład kred = 
towy 398'50, anglobanki 157:50 lenderbanki 226 75, koleje 
państwowe 363'12, elbethal 253,—, ake e tytoniowe 134 — 
alpiny 161:50, losy tureckie 60.0, unionbanki 296-50, 
ruble 12750. 


Z rynków towarowych. 


Sprawozdanie z targu żbożowego na Kieparzu 


Kraków d. 24 czerwca. 

Pomimo tego, że na dzisiejszym targu sprzedano 
znaczniejsze partye pszenicy, ceny tejż> znowu się ob 
niżyły. 

Ceny żyta i ięczinienia pozostały te same. 

Płacono pszenicę białą u 1050 dv Ll* — zł., czerwoną 
nową 1065 do 11:25 zł., żółtą n 1065 do 1125 zł, żyto 
925 do 975zł., jęczmień browarny 0— do 0— zł. 
na paszę 725 do 775 zł., owiea od 8 — do 875 z, 
owies dv siewu 0"— do 0*— zł. Koniczyna ozerw. — do 
— zł, biała — do —. rzepak —' — do ——, wyka od 
0:— do 0*— zł. bób = do 0— x, kukurydza 0*— 
do 0'—. Wszystko „+ 100 kilogramów 

Bank galicyjski dla handlu i przemysła. 


Lwów d. 25 czerwca, 1898, Dom handlowy dla rol- 
nietwa i przemysłu ul. Sykstuska |. 6, dostarcza kuku- 
rudzę, jęczmień, o:ies, oraz wszelkie nasiona do siewu 
wi sennego, łubin żółty i niebieski oraz sadzonki chmielo- 
w: wprost z Saazu również wszelkie maszyny rolnieze i lo- 
komobile. 

Za 100 kg. netto loco Lwów: pszenica 10:25 do 
10775, żyto 8:%5 do 8:50, jęczmień browaruy 7'— do 8— 
jęczmień pastewny 0— do 0*—, owies 8:20 do 8:40, rze- 
pak —*— do —'—, hreczka 9-- do 9'75, wyka 6'25 do 
6:15, bobik 7%— do 7:50, groch 8— do 950, kukuru- 
dza 550 do 5:75, konicz cze wony --*— do — — konicz 
szwedzki —*— do —'—, konicz biały — — do — —, 
spirytus za 10000 litr 19:— do 1925 loco Lwów. 

Lwów d. 25 czerwea. (Przedrax z urzędów „Ga- 
zety lwowskiej“)  Pszeniea 1050 do 11*—, żyto 8%5 
do 850, jęczmień browaruy 8— do 825, jęczmień pz- 
stewny 7— do 725, owies 830 do 850, rzepak —*— do 
—'—, groch 8— do 8:75 wyka 6-40 do 6'75, nasienie 
Inienre —-— do —=, nasienie Konopue — — do +- 
bób —*— do —'-—-, bobik 720 do 7:40, hreezka 9 75 do 
10:50, koniczyna czerwona galie. — - do ——., szwedzka 
—— do ——,biała -—.— di — —, anyż — — do "=, 
„nkurudza siara 550 do 570, nowa—.— do — —, chmiel 
—'— do *—, chmiel nowy na termina od de 
—'—-, apirytus gotowy 1850 do 19: -, na termina ud 
165) do 17 —, tymotka —— do Waranty — — 
do imt; 

Wiedeń dnia 25 czerwca. 

Notowano pszenicę na maj-czerwiec 10:85 do 10:30 
pszenicę na j'sien &85 dv 885, żyto na jesień 6:87 
do 6'90, owies na maj-czerwiec 7'45 do 7'50 owies na 
jesień 5'98 do 6, kukurudza na lipiec-sierp. 5'26 do 
5:26 kukurudza na maj-czerwies 5:23 d: 5'27, rzepak na 
sierp-wrześ. 12:85 do 1295 

Spirytus kontyrgeutowy 15.000 L Sw 


dania 19 80 do 20:—. 
i 


zaraz do od 


„x 


1862, Paryż 1878 


F.A BE EE A. T 


2743 


rządów 


SM == 


„Esprit de vin Marque d'or* 


poleca e. k. uprz. 


RAFINERJA SPIRYTUSU 
J. A. BACZEWSKIEGO 


e. i k, nadwornego dostawcy WE LWOWIE. 


Pocztą 5-kilowe posyłki pojemności 5 litr. 


w wielkim wyborze, od złr. 2'40 do zł. 12 
za Bzampańską flaszkę — poleca handel 


St. Markiewicza 
wa Lwowia, Rynek I 


30, tańsze 30), 


PARASOLKI 


„ ©Z8TWGA 


od dnia dzisiejszego do końce? 
kolorowe, fantazyjne, ogrodowe I dziecinna 


l GÓRSKI I SZYDEOWSSI 
jest do nabycia w Dyrekcyi dóbr| we Lwowie, ul. Jabłonowskich l. 9, {uwów, plac Maryacki 8, róg Hetmańsk ej. 


EE 


Na nalewki 
spirytus najezyscigiszy DGZWIMY 


Kajuta I. klasy : 
od 1. kwietnia do 31. paźdz, Mrk, 290—400*) 
od i, listopada do $1. marca Mrk. 230—320 


é? 


Używaj 


Źródła, knnalizacya. 


z Rotterdamu do Now. 


Biuro dla kajut: Wien, I. Kolowratring 9. 
Biuro dla pokładu: Wien, iV., Weyringerga88€ 7 A. 


od 1. sierpnia do 15. października Mrk. 200 
od 16. października do 31. lipca 


*) Zależne od położenia i wielkości kajuty oraz chyżości i elegancyi parowca, 


cie Walfenrad! 


Nieskończenie lekki chód (przeto 
nie wymaga Żadnego natężenia) 
oto główna zaleta kół pochodzą- 


N Waffenfabrik Steyr 
największa specyalna fabryka na świecie. 


Najsilniejsze, najwyżej położone kapiele żelazne na kontynencie, najra- 

cyonalniejsza kuracya wschodniej Europy, u podnóża Doray i Złotej By- 

strzycy, Sezon od 1. czerwta do 30. września. Na ostatniej stacyi kolejowej 

w Kimpolungu liczne sposobności jazdy każdym pociągiem. Wycieczki w rumun- 
akie i węgierskie okolice wozem , konno 1 na tratwach. 


DORNA, Bukowina. 


W nowym monumentalnym zakłr dzie kąpielowym używane bywają wedle najino- 
dniejszych systemów kąpiele, kuracya hydropatyczna obsługiwana przez personal 
wyćwiczony w klinice prof. Wirternitza Żętycn kuracya mleczna, głębokie 
W nowo oiwartym hote u zarezerwowane 
15. lipsa br. do zamówienia Informacyj udziela lekarz zakł. Dr. Artur Loebel. 


Przemysł, Gospodarstwa, Leśnłotwo. Wystawy specyalna : Urania, Hala dia mło 3 A 300 000 iosów. 
A dzieży, Pekarstwo. Sport | przemysł sportowy. Oddział jazdy powie!rznej. z 
WY Losy wystawowe po 50 ot. Tag Każdy los | _ —— W E === | 
Główna 100 000 *-r-" służy do 4 stęp 4O ct. e 
wygrana ` wartości. Giagnień. I] W środy oraz w dnle niedzielne i świąteczne 30 et. S 
TUNENE WC | NDE O PREM 2 
KŻ 

| 0 0 o. o. - << SOWNO OEI a Los 50 ct., 

c 
i KORKA Linie Holssndyx-Ameryka. |; |. 
> 1.3 tokajgkie Przewóz jedno lnb dwurazowy tygodniowo G 


Yorku. 


Kajuta II. klasy : 
Mrk. 180 


gh 


JAN 


srodki do 


cych z fabryki 


Katalogi gratis i franco. 2766 


» 2883 
== 


| kiej L 11; 


Ba pokoje od 


Ciągnienie w Wiedniu oznaczone na 12 lipca 1598. 


20.000, 10.000, 8.000, 6000 etc. w. 


po!eca i rozsyła także za pobraniem należytości 


Loltgrię-BUrgan der Genossenschaft bildender Künstler Wiens. 


Wien, Künstlerhaus, I., Lothringerstrasse 9. 
Płacić można także kuponami i markam! pocztowemi. 


DEER SZERSZĄ 10 1sów wypada T wygrana: 


| X Mg” 10 m:dali zasługi "ŒI 


FEWERKHV 


do wyniszczenia moli z za- 
rodkami w sukniach, futrach 
i meblach. 
Flakon 60 centów. 


Ziółka antimolowe 
do przechowywania futer. 
Pudełko 30 et. 


Papier ant molowy 


ochrania od moh futra, su- 
knie, portyery, firanki, meble. 


Sztnka 3 et. 


We Lwowie przy ulicy Kopernika l. 3 i przy ulicy Halic- 
w Krakowie Sukiennice 1. 20; 
ul. Franciszkańska 24; w Czerniowcach Rynek 1. 2. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 25 czerwca. 


K'otel Żorea. Z. Rulikowski z Husiatycz, 
St. Matuowski z Sokołowa, L. Brauns z Wy- 
gody, M. Becher z Wiednia, E. Lityński z Li 
twinowa, J. Łukasiewicz z Zezawy, E. Ober- 
tyński z Odnowa, Sz. hr. Koziebrodzki z Chle- 
bowa, K. hr. Dzieduszycki z Siechowa, St. hr. 
Zamoyski z Przeworska, dr. J. Falk ze Stryja, 
M br. Brunicki z Wiednia, K. Ostaszewski z 
Grabownicy. 

Hotel Europejski. M. Wysocka z Ostobu- 
sza, J. Kwiecińska z Biłczy, M. Asłanowicz z 
Ottynii, B. Jocz z Przemyśla, K. Kostheim z 
Niska, M. Skobimowska z Deniska, dr. A. Lan- 
ger z Tarnopola. 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę redikcya nie odpowi» ia). 


Uzdrowisko Gleichenberg 
ME w Styryi. 


Środki lecznicze : Źródła alkaliczno-muriaty- 

czne. Zęryca, mleko krowie i kozie (sucha 

pasza), Kefir. Inhalacye z drzew szpilkowych 

i medyczne. Rozpyłanie ropy źródlanej w o- 

sobnych gabinetach, komory pneumatyczne, 

kąpiele mineralne i musujące. Zakład wodo- 
leezniezy. 


Sezon od 1 Maja do końca września. 
Dokładne prospekty gratis. Zamówienie mie- 
szkań w Dyrekcyi Zakładu Glelehenberg. 


Franciszka Wilhelma 


przeczyszczająca horbala 


aptekarza w Neunkirchen 
(niższa Austrya) 


Franciszka Wilhelma 


jest we wszystkich aptekach w pakie- 
tach po 1 złr. do nabycia. 


Zu |" 7 RAZKAZNAWNNEA 
arby facyatowe kison. 


kania bn- 
dynków, wytrwałe na powietrze, w 4U 
różnych wzorach, rozpuszczalne w wa- 
pnie, równające się powłoce olejnej, kilo od 
16 ct. wzwyż. Wzory i opis użycia darmu 
i opłatnie. 
Carl Kronsteiner, Wien III, Haupt- 
strasse 120 


100.000 koron i 4 razy po 25000 koron 
są główaą wygraną wielkiej loteryi wystawy 
jubileuszowej, które tylko z vdtrąceniem 20%, 
gotówką wypłacone będą. Zwracamy uwagę 
Szan. czytelników, że 1 ciągnienia nieodwo- 


łalnie 25. czerwca się odbądzie. 


KOŁOKOLIN: 


FABRYKA GIPSU. 


Zamówienia przyjmuje Jan Bromilski, Grand Hotel. 


FEE 4 24) Każdy dziesiąty los wyurywa. l 
Jubileuszowa loterya wystawy sztuk:. 


Wiedeń 1898. 30.000 wygranyoh. 


Główne wygrane koron 


10 losów 5 złr., porto i lista wygr. 10 ot. 


XS 


TANATOWICZ 


poleca niezawodne i wypróbowane 


wytępienia owadów domowych 
G RY LOW 


wytruwa szwaby, karakony, 

stonogi, świerszcze, szozy- 

pawki, karaluchy, prusaki itp. 
Flakon 50 et. 


MIKOTON 


niezawodny środek do wytę- 
pienia pluskiew. Flakon 50. 


Proszek perski 
do wygubienia pcheł itp. o- 
wadów. Paczka 5 st., 10 et. 

Flakon 20 ct., 30 et. 


w Przemyśla 


AGC F—"* 4% 


"sz gl m9sol iz "70 OS 0] I 


X) 
X 


+ GAZETA NARODOWA z Niedzieli duia 26. Czerwca 1898. Nr. 175. 


+ maż mz m l dw > mapara a R 


Tylko co wyszła bardzo zajmująca i ROBNE OGŁOSZENIA Wielkie hiszpańskie wiśnie E T — Piękność iest bogactwem 
broszura p. t.: po 1 et. od wyrazu. nadające się bardzo także i do smażen ia, Wien si Wien J g 7 
4 „ JE — wn TOWA dokładnie opakowane pocztą w 5- Hótel Habsbur Piękność jest potęgą 
(i K UCHENEI naftowe, znakomite po złe. kilowych koszach po złr. 1:59 od 1 do 12 (j Ab T t p 
i) 2—, 3—-, 4+— i wyżej. S:ybkowarki ipea A Hoffman, Nyiregyhaza, Węgry. : = ¥ Srn najwyższy skarb agrję 1 
2! spirytusowe najrozmaitszych konstrukcyj, MN. A ceRlBRe im gg za umc” tv kod eT dotąd jedy- = ROSA St afii 
- e elazka i maszynki do włcsów -- poleca Piętną jasną 2761 R „Mękności przez , 
| (| j d Ñ oteezne Piotr Chrząstowski, handel żelazny we lad el Urządzory z największym komfortem. Ceny poko: od 1 zł. 50 et. i wyżej wyTaledieny ne m. 1 Bl: eli 
„ |Lwosie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw x.-| MMAFMOIALĘ Z MOFELI włącznie z usługą, elektrycznam oświetleniem i ogrzaniem. Winda osobowa * p z a i3 di x d S 4 
t edry). miąsz z moreli (bez cukru) 54-63 e. sto- Poudre Ravissante kóra wo kal sas 


Luźne uwagi 
skreślił 
St. ROrLCZĄAIA. 


Nakład Księgarmi Katolickiej 


(re WŁAD. MIŁKOWSKIEGĆ 


w Krakowie, Rynek 30. | 


Cena egzemplarza 30 ct., z prze-| 
syłką o 3 et. więcej. 


U i | SY 
KASY 


% lipca znakomite kąpiele przeciw reu- 
matyzmowi, iszhias 1 t p. Również po- 
leża fabryka wapna znakomite wapno bu-| 
dowlana i nawozowe. Zarząd 


W Morskiem Oku 
Woda w tym roku 
Przeźroczystał 
Jak w górskim poto :v. 
Zapras:'am oglądnąć. 
Urządzono tylko dla 
Chrześcian. 
Józef Iwanieki. 


stare i nowe sprzo- 
daje najtaniej y ASZYNISTA MONTER poszukuje po- 
Emil Weiner) E sady do mleczarń, gorzelù lub tarta- 
ku. Adres: Lwów, Leona Sapiehy 4, na 

WIEN , | 

L Salzthorgasse 3. |ręce Romana Ibrycak. 


A |8O0WNIG do ilości zakupna od 5 kg. wzwyż, 
w PUSTOMYTACH otwarte zostają 1. poleca Herm. Taussig w Pradze-Karliuie 


Piękna marmolada z jabłek po 23 złe za cia 
loù kg. netto, w kadziach od 25 kg. wzwyż. xajsjewa 
Kaschau 


Pierwszy numer 
czasopisma gospodarczo - przemysłowego 
„HUMUS* 


wyszedł dnia 23 czerwca 1898 r. 
Bezwomty naturalny nawóz (kompost). 


Na żądanie Wydawni:two „Humus“ 


i kąpiele w domu. 


eg 


IE. WER 


Oderberg 


Bezun od 15. maja do 15. października. 


Treść: 


la gratis 


Kąpiele jodowe Darkau 


(Szląsk austr., 5 stacyj od Wiednia, 7 stacyj z Berlina i Budapesztu.) 


Najsilniejsze jodowo-bromowe źródło na kontynencie. 


Dom pierwszorzędny w śródm eśsiu, wtym czasie znacznie rozszerzony. 
Jedyne kąriele, gdzie w czystej solanca kąpać się można, 


wiek używała jest nieodzownym, nadaje cerze lśnia- 
3 GA) białości i ukrywa pod swoją prześliczną powłok 
JE najbardziej widoczne nieczystości skóry, wygładza 
; g. blizny e ospy, zmars czki i fałdy, śriągi pory roz- 
i 2 + : szerzone skutkiem używania złych bielideł i nadaje 
SAZSRENO GZ, È każdej kobiecej twaizy l'niąca, młodzieńczą świe- 
Żość. Jest to jedyny puder, po którego użycia można się myć bez uszkodze ia tego 
senzacyjnego działania. Cena 1 pudełka 2 złr. 50 et. i I złr. 50 et. 


Créme ravissante odmładza o lat dziesiątki, utrzymuje skórę gładką 


i elastyczną, a na wiecz i di ; 
używać. Cena za jedną cegiełkę 1 fie. 50 et. at i te: 


" s zapobiega obwiśnięciu skóry, wzmacnia ja i jest najzaa- 
Eau ravissante komitszym pewnym w skutku srodkiem toaletowem. 


Cena za 1 flaszkę 2 złr. 50 et. — Cróm, wod i puder były na wystawach 
paryskiej i londyńskiej międzynarodowej w r. 1897 premiowane wielkimi złotymi 
medalami. — Za nsdzwyczajne skutki moich środków toa'etowych daję całkowitą 
gwarancyę. Niezliczone listy pochwalne z najwyższych kół towarzyskich są do dya- - 
pozyci i tylko dyskrecya nie pozwala je ogłaszać. ` 


Główny skład: Rcsa Sichaffer, I Graben 14, Wion 


2653 


OGŁOSZENIE 


ROZPRAWY 


rz, 


dla zabezpieczenia dostawy drzewa opałowego i węgla kamiennego na czas od |. września 1898 do 3l. sierpnia 1899, 


(| 

BD By e 

D w miejscowości 

«a dnia dla stacyi 
© i w urzędzie 

a 


Rozprawa 


z Kamionka strumiłowa 


odbędzie się 


dla poniżej uwidocznionej potrzeby 


Wadyum za 


miesięcznie 


artykuł 


s- = ta HLAS 
TOCZIA6 OK040 


obecnie z miejscowościami na czas w lecie 
konk jnemi 
onkurencyjne twardego | węgla 
kamien- 
drzewa 
nego 


czas poboru 


drzewo 
opałowe 


węgiel 
kamienny 


Złotych w. a. 


= Krechów 

S Mosty wielkie 
= 

S q Rawa ruska 
ZD 

E Rohatyn 

Sab e oo 


Nowa Żuczka 


« 


Radowce 


Czortków 


ywa się z reguły 


Monasterzyska 


Snia 


LA 


« 


Tłumacz 


i węgla kamiennego odb 


i 15. każdego miesiaca. 


skowym magazvnie 


Stanisławów 


lipca 1898 


Stanisławów 


Zaleszczyki 


o godzinie 10 przed połu 


Brody 


SBE 
Si. sierpnia 1899 


i. 


Strusów 


LI 


Tarnopol 


w & ik. woj 


Złoczów 


Trembo wila 


Zborów 


|. Do rozpraw przyjmuje się tylko oferty pisemne. 

W tym celu używać należy bezwarunkowo drakowanych 
blankietów, które w c. i k. wojskowych magazynach prowiantowych we 
Lwowie, Czerniowcach, Stanisławowie, Złoczowie i w magazynach filialnych 
w Kamionce strum., Nowej Zuczce, Tarnopolu i Żółkwi po cenie 4 cnt. 
nabyć można. 

Wszyscy oferenci, z wyjątkiem tych, którzy pozostając 
obecnie w stosunkach kontraktowych uznanym! zostali za 
zdolnych i rzetelnych, jakoteż tych któ.zy pod tym vzględem komisyi 030- | 
biście są znani, mają sie wykazać Świadectwami rzetelności i zdoiności 
do przeprowadzenia tego przedsiębiorstwa, a mianowieje firmy zarejestro- 
wane świadectwami wydanemi przez izbę handlowo-przemysłową , inni zaś | 
poświadczeniem ze strony władzy politycznej. Do oferty należy załączyć 
zawiadomienie, na wniesioną prośbą do władży politycznej, względnie izby 
handlowo - przemysłowej otrzymane, Że wzżej wymienione Świadectwo 
w drodze urzędowej dotyczącej prowianturze wojskowej przesłauem będzie. 

Producenci, którzy dotyczącym wojskowym maga- 
ayuom prowiantowym nie są osobiście znani, powinni 
wykazać się świadectwem towarzystwa gospodarczego 
swego okręgu, że w istocie są producentami i są w sta- 
nie całą ofertową ilość z własnej produkcyi pokryć, 

2. Oferty mają być przedłożene w duiu przeznaczonym na rozpra- 
wę dla dotyczącej stacyi najpóźniej do godziny 10 rano komisyi tego woj- 
skowego magazynn prowiantowego w którego okręgu owa stacya Się 
znajduje (punkt XVII. warunków kontraktowych); oferty później lub w 
drodze telegraficznej nadeszłe , dalej takie w których Żądanem będzie zni= 
żenie przepisanej kaucyi, albo krótsze jak 14-dniowe zobowiązanie (Impe- 
gno), w końcu takie, w których ceny nie na cały czas trwania kontraktu 
opiewać będą, zostaną bezwarunkowo nieuvzględnione. Jeżeliby w ofercie 
różniła się cena podana w liczbach od ceny wypisanej literami, to 
w tym wypadku tę ostatnią uważać się będzie za prawdziwą. 


Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


M dawca i odpowiedzialsy redaktor Platou Kostecki. 


Zarząd c. i k. wojsko 


J. Friedrich & A. Beacock res, 


Dostawa drzewa opałowego 


s 1898 


U w a G A. 

3. Dla rozprawy mają moce obowiązującą p'stanowienia w spisach 
warunków koutraktowych z daty Lwów, Czerniowce, Stanisławów, Złoczó s 
20. czerwca 1898 zawarte w dwóch równobrzmiących egzemplarzach sp - 
rządzonych, które codziennie od godziny 8—12 przed południem w c.ik 
wojskowych magazynach prowiantowych we Lwowie, Czornioxcach, Stani- 
sławowie, Złoczowie i w magazynach filjalnych w Kamionce strum., Nowej 
Zuczce, Tarnopolu i Żółkwi przejrzane być mogą. 

Warunki kontraktowe w tymże spisie wyszczególnione obowiązują 
oferenta cd chwili wniesienia cferty. 

Zeszyty zawierające spis warunków koniraktowysch sa w powyżej 
wymienionych wojskowych magazynach prowiantowych (filjach) pv cenie 
28 ct. (wraz z opłatą pocztową 38 ct.) do nabycia. 

4 Wspólub egający sie o dostawę wiuni załączyć do swojej oferty 
pięcioprocentowe wadyum w gotówce lub papierach wartościowych 
(w wysokości w powyższej tabeii wyrażonej). Gminy, producenci i 
spółki gospodarcze są uwolnione od składania wadyum 
i kaucyi przy dostąwach, które bezpośrednio z własnej 
produkcyi pokryć są w stanie, również przysłuża im 
prawo pierwszeństwa przy tych samych warunkach 
z uwzględnieniem ceny i jukości. 

5. Dostawa ma się oibywać w dotyczących etacyach bezpo- 
średnio do rąk osób uprawnionych do odbioru. Dostasca obowiązany 
jest drzewo opałowe i węgiel kamienny aż do pomieszkania osób upra 
wnionych do odbioru odstawić; jeśli za tę udstawę nie jest wymówione w 
ofercie osobne wynagrodzenie, to cena w ofercie podana jako o 
bejmująca już to wynagrodzenie uważaną będzie. Przy 
równych cenach za dowóz, ma pierwszeństwo oferevt otrzymujący dostawę 
dotyczącego artykułu. Dzierżawcy są obowiązani składy swoje w dotyczą- 
cych stacyach utrzymywać. 

6. Oferenci zrzekają się prawa Żądania uwiadomienia ich ze stro- 
ny władzy wojskowej o przyjęciu oferty w terminie określonym w $. 862 


powszechnej ustawy cynilnej i $$. 318 i 319 austryąckiej ustawy han- 
dlowej. 

7. W drzewie i węglu obowiązany jest dostanca utrzymywać za 
pas wystarczający na 30-dniową potrzebę. Oferty, w których wymienionem 
będzie utrayman e mniejszych zapasów, nie będą uwzględnione. 

8. Karę konwencyonalną w art. XIII. waruaków kontraktowych n- 
stanowioną, podwyższa się z 10'/, ua 30'/,. 

9 Zbi rowe oferty, to jest takie, w których dostawa jednego arty- 
kuła połączona jest z dostawą drugiego lub więcej artykułów dla jednej 
albo też kilku stacyj razem, są ważne jedynie dla dostawy drzewa 
opałowego i węgla kamiennego dla jednej stącyi, takie 
oferty mogą więc być wnoszone tylko dla każdej stacyi z osobna. 

10. Oferty na drzewo mięszane są wyjątkowo tylko w tym 
razie dopuszczalne, jeżeliby wskutek okoliczności dostawa drzewa jednego 
gatunku z wielkiemi trudnościami była połączoną i ieżeli oferent dokładnie 
tznaczy procent dom es:zki iauych galunków drzewa. ©lszyna jest zu- 
peł'ie od dostawy wykluczoną p. 

W ofercie musi być dokładnie ozaxzczony rdzaj_ ‘drzew 
opałowego, względnie pochodzenie węgła. Jeżeli oferent 
dostarczać wegiel, którego siła palaa nio jest jeszcze znaną a mfnistracy! 
wojskowej, musi próbkę teg'ż jeszcze przed lieytacyą przedłożyć i 
turze 11. korpusu we Lwowie, Celem zbadania wartosci opałowe 
prowadzenia analizy chemicznej przez c k. państwowy zakład ge 
na koszt oferenta. 

11. Zwraca się uwagę gmin, producentów | (rolni- 
ków) i spółek gospodarczo - rolniczych na przyznane im 
korzyści i ułatwienia, które za pośrednictwem władzy 
politycznej i towarzystwa gospodarczo-rolniczego do wia- 
domości podanne zostały. 


Lwów, 20 czerwca 1898. 


wego magazynu prowiantow ego. 


polecają swój specyalny skiacd 


lakierów, pokostów, artykułow technicznych, gospodarczych i 


dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 


pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi. 


Z drukarni i littografii Pillera i półki 


